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nam W  pierw S-zyH i m s ^ ię y jJ p j  abyłymuurzędm- 
kom Państwa Roi; 5feięgo,..j&o slk-ie; namolu, któ-j 
ra winna &wieći^ przykładam reszcie ,spolcczeń-L 
stwa ii nie dawać pwmwduclio urągania /|J Potsk
je j .-sąsiadom- . . . fi

,J3o,njnsjm.y po ,i ,otwar-
leae, żelBngfY/ina 1 rfiferęj ćhoemy hudoymć i do- 
której chetm ^się. iicićfcftć,; jcko do.ostatniej do-! 
;ski ratunku./mo. za. jm uje. się .sprawami w y ta c za -;, 
nenai przez je d i-^ -k ś , :0 -.nawet przez aatójgrupy j 
ludzi, lęeż jędy/nie spi?:a,waxni".wytacz.anenn przr.z .
ipaństw.a przeciwko państw<mi, 'zatem musieli-, 
byśmy /zwrapai -się -.o pomoc do Któregoś' 
■7.'państwJzaboi;cz'.vdii, a  -wiemy, ż e . m  taKą-,oka- 
yjęJatóf^jiftz, ęzeka, a nawej.-sonduję opinję W  te-
renadije d n e j. z.nrijAYażniejszyoli .naszych dspol-
mic, w.yku>Yi\j§ec ,# a  pieMe aituty d ep on u jącego  
-rozgoryczęnaa, , o czem .nie wiedzą i nie chcą 
\wiedżieć -n aszK .sfery  decydująee.yi •pvjwyż.«*c, 
łudząc ,śję r-ptymistycznicm przekonali i em, Ao . 
wśszy^lk'0 ;jest w po,. ządkiŁ.

-;Dr,fłga; B ugi byjta by • ćbyifoa ostateczną, któ* 
rą (OmerĄ-ci-użyliby/w walce o' sw oje p r a w  i nuv 
gin by ffcyć dyskutowana jedynie wtedy, gd yby  | 
wszystkie- ieiilk-roki, i wszystkie tók zabiegi za- i 
w i.ojlły.

Jeżeli ląy vw .łUderpnireMerytów z czy je jś  in 
spiracji ddką sk®a'|;ę wpioslo juź obecnie jatkioś , 
pańsfeyo (dbce r-przpciwl-o Polsce, 'bez zgody

i wiedzy polskich Zrzdszęń Emerytalnych wzglę­
dnie ich przedstawicielstwa, które dzisiaj Pę­
dzie wybrane, • musielibyśmy^ przeciwko temu 
zaprotestować jako aktowi ^siimowcilnemu, na 
k tó r^ się . .n^gdy nie zgodzimy.

K siądz Skarga, którego ildcznioę -obchodzi- 
. my w roku bieżącym, twierdził: Gdyby ci Oj-
*czyzna twofa -..największą krzywdę wyrządziła, 
• powinieneś zmieść tę krzywdę tak jak dziecko 
-ukarane przęz; matkę, bo .ojczyzna zawsze ma 

iik-ioi była; i-nigdy być nią; nie przestani eY
reSlpotkała.nas AA7praAvdzie kara niezasłużona, 

-ńibowiem ńi-e-zawiniliśmy tepiu, iż w ostatnich 
ktlaeli wskutek'nieuzasadnionej i wadliwej poli- 

■t-}%i biur personalnych i niezrozumiałego®pędu 
do - \v\ rzuoańi-a Judzi ze.staimjwisk i przyjmou i 
njapia ich miejs-óe innych, mitworaono dziesiątki 
yyśięcąY niepotrzebnych emąęyTÓw^ zdatnych do 

•prący i do Klużby, którym Skarb Państwa wv- 
płaerić Dansi rok' .rocznie znaczne sumy razem 
wziąwszy, której jednak nie wystarczają #na 
uczciwe życie pojedynczych rodzin i tworzą 
niezadowolony <p.iph‘tarjat, sz-erząoy njezadoA\iór' 
Jenie wśród mas i nieprzychylne nastroje wobec 
{państwa.

Byt te błąd, który na p/ążjszlośe p,o wtórzyć 
się nie może, za Który nie mogą pokutoAYuć rze- 
:&m ząslnzojay.cli i wysJ»ż.®ny.eh emerytów.

Emeryci są toKei ludzie, którzy w czasach 
zaborczych ofia im j^ gorli wie, często konspira­
cyjnie pgaęowali dla Polski, gdy ona była j e l ­
cze tylko marzeniem. To ci, co znosili trud 
i znój, c<®ląl obfitą krew w ręku .1918 w Mało- 
pois'Qe-,AYSc.hodniej, na Śląsku, w Poznańśkiem 
i 't. p. av r. 1920 na okopach WarszaAvyv To ci, 
którl^mopjtawali państ-woAvość polską na wszel­
kich odcinkach żweja państwowego. T& ci wresz­
cie, którym spówodu pr&ćy dla Ojczyznajpobie- 
lał aaJ o s , zgarbił-się grzbiet, a  twarz pokryła się 
bruzdami.

Ci obyr-ateletemeryci nie pój lą zatem ze 
skargą do Hagi, lecz zwrócą Kię ze słusznem żą­
daniem do WarszaAvy! W, _■

\Dm§j^»$owyższego, co zreferowałem, sta-, 
wianr imunliem Okręgowego Związku Zrzeszeń 
Emerytalnych av Poznania następujący Avnio- 
Ćj‘k:

.,Zjazd PrezesÓAY i Dolegatóv' 4̂ óp k ich  
Zrzeszeń Emerytalnych obradując^ ay P o­
znaniu ay d,iiu 8 AYrześnia 1936 r., postana- 
Avia zaniechać kieroAvania spraAvv eme­
rytów na forum międzynarodoAve, nato­
miast starać się ay drodze legalnej o przy- 
Avróoenie o d ję t^ h  praw na. terenie wdasnego 
państwa Avsżyst.kimi dozwolonymi środkami, 
ja-kięp przoclstaAYicielstAYO Zizeszeń uzna ZfiS 
stogóAAuie":. Y

którn AA7ca.le nie? umniejszyjly powagi z jazdu, 
ani nie rozluźnią jaż zwartej koluniny zorgani- 
zowanych rzem  emerytalnjćah z całej Polski. 
PrzedśteAvioiele'tyoli rzesz, odjeżdżając clo swych 
siedzib, -wwmHSli ze Zjazdu nadzieję, że Stała. 
Delegacją- Zrzeszeń Emorytalnyoli, Avybrana- na 
Zjeździe prząą' prezesów i dclegatÓAy, mających 
do dokonania powyższego wyboru pełne piaAYO , 

zostanie tak przez Rząd jak przezDca,-łi|)społe- 
^ en stw o uznana za jedyną reprezentację ogółu 
emerytĆAv i przy pomofe^S życzliAA7yek nam pp. 
Pos1óav i Senatcwów osiągnie w SAATftj przyszłej 
działalnośor pożądane zAvyo:i,ęstAvo.

W/, MatmzMew;łW.

OD REDAKCJI:
Xa^ liczne zapytaniti. zawiadamiamy ogół 

cinerytÓY., że sto.sóAvnie do decyzji zapadłej na 
ZjeżdzieP;khz.ęą̂ Av Zrzeszeń Emerytalnych w Po­
znaniu ay <lriu 8  AYrześnia 1936, AvezAvaliśmy Pol­
skie Radio listem poleconym dó udzielenia1 Panu 
Płk. KaYAmckieniu ze LAYu.)Y\ a .1.5 minutoYYej audy­
cji dla ąpTostoAvania fałszów7 o emerytach i e- 
mo.rytura<3h, głoszonych przez p. Jagielskiego.

PoBkie Radio o d p o Y Y i e d z i  (lotvclu-zas- nie 
udzieliło.

AA ysnnme konsekwencyj z tego zacho\Yania 
się Pols.kiegio- Radia pozostaw iam y członkom 
społeczeństwa em eryckiego.

NoYYe legitYm actje członkov/skie u n u i^zczo n e  
na noAYynś^tatuC.i.e AYydaje się ay liiurze Związku 
codziennie aa7 g od zin a ch  od 10  do 13  i  od 16  do 1 8 .

CzłonkoAYie zechcą zgłosi** się ay najll>l.iższy7ch 
dniach pa  odbiór legitymacyj 1 statutów7.

zechcą upoAvażnić któregoś z. członkÓAY 
udającj’di o^ię do 1 ̂ znania, do odbioru Awszyst- 
lcieli logitymacyj dla człon In. w danej F ilii według 
imiennego -STiisu.

Dalsze F ilie  muszą nadesłać spisy.członków , 
dla których legitym aofeuna.ją być AyygotoAvane, 
ay celu mnozliAYienia nam ich AAyysłania

.ażdy egzemplarz legitymacji Arraz z statu­
tem kosztuje 10 gr., które należy'uiścić przyfod- 
biorż.e lęgitymąajii.

Najbliższe AYybo.ry do Rud; Miejskiej muszą 
zastać pas zorganizowanych i przygotowanych 
należycie. Prasinuj tych człcmlihc, htór-zy mogą 
zasiadać w komisjach wyborczych jako mężowie 
zaufania, o zapPywume się ay biurze Związku 
Ałatejki 61.

Zawiadamiamy wazy.s!|-.ich członków7, że a v o -  
bec AYydaAYania czasopisma „Ein&ryt", w 'łĄórym 
umieśzczanr, aktualne AAuadomośei, odpada po­
trzeba urządzania zebrań mi-asięiizryeh.

Zebrania zwoływane będą ay przyszłości tyl­
ko ay razie koniecznej potrzeby.

Zarząd Filii Pomian.

P. Hajdusianel Biecz. Skargę z Nr. 2 „Em e­
ryta" należy odpisać na maszynie 1 krotnie 
i dać do podpisu któtenraś z adwukatÓAA7. — 
O p latan a  .skardze: stempel za 40 zł (kosztuje 
11 zł)^do tego dęcbodzi plenipotencja adAYoka- 
cka 3,30 zł. i porto skargi. —  Dwa egzemplarze 
skargjtepoopisanej przez adwokata z plenipoten­
cją AA7y s ła c 'p od  adresem N. rF A. ATarszawa 
Miodowa .24. —  . nnycli opłat nie ma. —  „Eme- 
r> ta-“ wysłano pod wskazanymi adreśaini.'

OGÓLNE WRAŻENIA
ze ZjiBfcłyi Rgezęsów' i'DeW'gatów Zrzeszeń Emcrytnlnyeli w Poznaniu ay dniu 8 AYrześnia 1936 r.

n dziś peimuju zosteli ay7 ramiona otA\rart(‘j lub 
okrytej opozycji.

Dumaniom powyzągym ki;ea położyło Avej- 
ścio na salę znanego Yvszystkmi i zasłużonego 
ay pracwKbywateksko- i narodoYYO-państAAUA-roj 
na terenie AYielkopolski, a. jednak do emerytÓAY 
„zatiorczycb" zaliczonym Senatora p. Bernarda 
^Chrzanowskiego, a za nim Senatora p. Dra*Gło- 
waekiego i pp. Posłów Dra Jahody ŻóltoAYSkie- 
go i Pochmarskiego z KrnkoAYa, Mroza z Pozna­
nia i AVróbleAvskiego z Leszna.

Pa ironuWanię Zjazdowi przez poAvyżSze vry- 
bitne osobistości wlało widoczną otuchę w ser­
ca obecnych, ktorzV; naocznie przekonali się 

odczuli^ iż av SAvoj'em pokizyAYdzoniu nie są 
osjimotniem i że zrozumienie i obrona naszych 
spr<nv pYzez takich przedstawicieli ay Sojmm 
i Senacie prze,kona chyba Avr&sż(5ie deeydu.iąće 
czynniki, iż owej krwaAA-iącej rany ay tergani- 
zoAvanem oiale emui-yckiem bez rychłego zale­
czenia pozostawić nie moznk Jakkohriek Avie.lu 
obecnych p o m ija ło  zapewne »  żalem i serde­
czną urazą, iż pp. Posłów i Senatoró\A7 z innych 
okręgów7, niestety na sali brak, to jednak opty­
mizm praAvdopodolmie przeAsużyl, bo gdy .P‘re- 
zes ŻAYiązku^ozńańskiego aigail Zjazd 'Y.odczy- 
tał solidaryzując^się ze Zjazdem pisma, PlokIóaa7 
Ks. Prałata Lubelskiego, p. JózMa M.o:raAvskie- 
go, Senatorów p. Dtecykiewicża, p. Dra Jesz- 
kdgo i m nydi, zebrani przyjęli serdeczne ich 
Hwrazy łiUczń'.onii oklaskami, podobnie 'jak  en­
tuzjastycznie też oklaskiAYuli słowa poAvitania 
pp. Senatorów7 i Posłów obecnych na feali.

Y-rtS-zczuroi^Bi gorący patriotyzm zebranych 
delegatów wyczuć można było również ay oJ'.iAvili 
porwania się z m ie jsk i wzniesienia trzykiut 
nego okrzyku na fjjżęSć najjaśniejszej Rz-eozy- 
pospolitej.

AVidoezne było, iż poAYtarzając za sAY-ym 
prżewoClniczącym słowa ,{jTi©ch żyje", AYSzyscy 
uczestnicy przejęli się jego Avyrazen.iem, że ce­
lem Zjazdu jest niejtylko obrona materialnych 
koiteyści 'emerytów, ale takżH i przedewszyst- 
kiem DODPO Bże.cm7pospolitej.

Owa troska o AA7iarę AW*spraAYiedliAV0Śi>.i pra- 
worządnośH w  Pols|lf o AVwÓAvnnnie dyspro­
porcji pomiędzy uprzyAvilejoAvartymi a w yzy­
skiwanymi, o milog^ braterską i Avzajemne Avy 
rozumienig pomiędzy *g'órą a dołem spoleczeó 
stwa,^niędzy tymi, co jeszcze Są. u A\Tladzy a ty­
mi, co już odjczynńńj służby dla Ojczyzny zaao I -  

nieni lu^ odepchnięci zoatadi, — przewijała się 
także podczas obrad całego Zjazdu, który tak 
liczebnością Bw°jte ja-k i int.e.nsyAvnym progra­
mem uczynił na wszystkich uczestnikach poważ­
ny i bardzo dodatnie Avraże.nie.

Nie olmszło się AvpraAA’d z ie  i bez peAYUiycb 
maloStkoAvycb A vystąp .ień  n. p. na temat miejsc 
ay Stałej Delegacji, alH były t o ,tylko epizody,

JaKfecłwudłt przeć.'Zjazdem  jflzcze  Aviedzia -  
lem, że s e w  .W nim udział pp. Senatorowie, 

i i Posłowie oraz ;prziul,stąwięielp;7 głównych i 78 
innych miast cąiej Polski od Śniatyna do (idy- 

,.Vii, AATlna i Cieszyna, Jo jednak, gdy JS&wrzo- 
f śni a ujrzałem, salę „Belwederu" wypełnioną po 
lirzegi tak, iż jińejsp do >,iedz,eniffl:<zaczęlo bra- 
kowiić, doznah-m AA7rażeniy,, -iP  jestem w7 Jip- 

jprzedpiej Izbie posOsMej, -gdżiijpamjętna liczba 
, 144 -.-została znacznie przekroczona.

•Byłą to reprfizents.ęjn ni^prawd^ę pjiekaAva.

Pomijając bowiem, że z a s t ę p o w a ł a  opą. nie- 
Wiłip yszyittkie Aviększe i mniejsze ośrodki, ^ku- 
pinjąpe i ę n y u y t ó w ,  ale':. oh.ejss@owął.a też A Y s z y s t -  

kie prawie 1 ziały i s t o p n i e  służby państwowej 
pierwszej i .drugiej *ai nawet 'trzeciej instancji 
ay s tn iitte  . - s p o c z y n k u .  Oltók w i ę c  emerytowanego 
ministra, tu m o ż n a  było pr.ez.esÓAA7 są-
<jjł puokwra.to.rÓAA7, dyrektorów, naczelników, 
inspektoiĆAy, generałów, jjulkowników,1 ■ oficerów 
j  p o d o f i c e r ó w ,  nąiaczycieli, k olejoA Y C Ó A Y , pocz- 
toy/cÓAY i najrozniąjtsztecli innych urzędników, 
ą  wśród głów o k r y t y c h  powagą .s iA v iz -u y  A vi- 

dzialo Mę również wtójte t w a r z y  młodych, av sile 
Avieku, ź -oczyma rozphtmieńionymi i  ;gpt,OAvyim 
do czynu, albo innych z  oczyma, aa7 których 
blask... zdaj o s i ę  gwałtem został s t ł u m i o n y  i tro- 

.ylcą przesloiaięty.
Spotykali się tu znajomi i koledzy z przed 

kilku lub kilkunastu łąF ale wśród ięli ro/mowyjŁj 
rzadko glybliać było wspomnienia jasnych clo 
a najczęściej piidfcj# pytania: Ile Waxn obcięli? 
Jak też dajecie“sobib radę? Ile macie jeszcze 
dzieci na utrzymaniu? albo dht odmiany: „K to- 
byŁśię byl tego spodzieAvał, że na stąrość: zuoayu 
będziemy musieli walczyć i dobijać się o to, %> 
się nam słusznie -należy",

P ad ały  prz^tem  różne mocnegsłoAA7a, m alu­
jące oburzenie i^ p /g o rj^ zm iięęn iera z  w bardzo 
dosadnych AA®rażeniacli. Z pow yższego tematu- 

[przeskakiwano bjgj^ęsJjS ną temat osób rządzą­
cych, p l u n i ę ć 1 gospodarcżycli i politycznych, 
nadm iernych i niepotrzebnych wydatkÓAY, stron­
niczości, samolubstAA7® i protekcjon izm u ® n adu ­
żyć, defraudacyj i t. d. i t. d.

Słuchając tego w szystkiego z niepokojem  
m yślałem , że po tej rzeszy rozgoryczonych i pe­
sym istycznie nastrojonych I em erytów  trudno  
chyba spodziewać , się. jednom yślnych ucbAYal 
i rezohiCA j, jakie,, jednak pjSźniej po ogólnych 
AYyjaśnieniacli kierownictAva Z jazdu  zapadły. 
Nabrałem  też pr||konania, ż.e istotnie AYiidką 
ki?źywd§ P n l l S  aya rządzono —  Avypu&aezająe 
i aprobując dekrety, któ^ftdak boleśnie clotknęlyj 
i skrzyAvdzily Avidłotysięć.zne szercgMj obywateli 
»p0Ava.żny|i:i, inteligentnych, m ogących urabiać 
opinję społeczeństwa, ntedawno jeszcze
byli tw órczym i wspólpracoAvnikami Rządu,

OD ADMINISTRACJI: Reklamacje niedoręczonych numerów „Emeryta"  są bezdatre


